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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i  Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny. K. Kamieński w Poznaniu.

O IS WMMSZCZMMIWl.
Kr. landrat szubińskiego powiatu Lawrentz, rozporządzeniem p. ministra 

spraw wewnętrznych z d. 8 Lipca r. b., na mocy §. 61. najwyżej potwierdzo­
nego statutu nowego ziemstwa kredytowego dla prowincyi poznańskiej, zamia­
nowany tymczasowym dyrektorem tego ziemstwa, objął tu powierzone sobie 
urzędowanie. Podając to do wiadomości publicznej, wzywam wszystkich ni- 
niejszem, którzy mają zamiar podać oświadczenia przystępu do nowego towa­
rzystwa kredytowego lub inne poczynić wnioski co do tego instytutu, aby sig 
odtąd ze swemi podaniami udawali do tymczasowego dyrektora landrata La- 
wrentza, którego lokal urzgdowTania urządzonym jest w tutejszym gmachu re- 
jencyjnym. — Poznan, d. 29. Lipca 1857.

N a c z e l n y  p r e z e s  p r o w i n c y i  p o z n a ń s k i e j .

P a r y ż ,  2. Sierpnia. —  Dzisiejszy M o n i t o r  zamieszcza program uroczy­
stości napoleońskiej, która sig odbędzie na dniu 15. b. m.

— Dekretem cesarskim mianowany został w miejsce Vernesa, Aridouillet 
podgubernatorem banku.

W i e d e ń ,  2- Sierpnia. —  W edług wiadomości tu odebranych z Konstan­
tynopola d. 31. p. m., zmiana nastąpiła ministerstwa tureckiego. Mustafa ba­
sza z Krety został zamianowany wielkim wezyrem, Reszyd basza prezesem 
tanzimatu, Ali basza ministrem spraw zagrań, i Ali Galib ministrem miłosier­
nych instytutów; prezes rady państwa i Kapudan basza pozostali na swych 
posadach.

B e r l i n ,  2. Sierpnia. — Najj. Pan raczył nadać byłemu komisarzowi eko­
nomicznemu M e y r i n g  w Delbriick, order orła czerwonego 4. kl„ a zamiano­
wać nadinspektora podatkowego asesora rej. T  ii I f f  w Salzwedel, radzcą re- 
jcncyjnym. ; ____ — ,

B e r l i n ,  1. Sierpnia. — Najj. cesarzowa matka rosyjska, J. ces. w. książę 
Michał rosyjski i Jej w. księżniczka Cecylia badeńska wyjechali na Szczecin 
i Swineraiinde do Petersburga.

M ró łes tw o  JPetiskie.
W a r s z a w a ,  29. Lipca. —  Na oryginale własną JCKMci ręką napisano: 

M a być według tego.
W  Carskiem Siele, dnia 4. Czerwca 1857.

Ustawa cesarsko-królewskiej warszawskiej medyko-chirurgicznej akademii.
Rozdział I. P o s t a n o w i e n i a  o g ó ln e .

§. 1. Warszawska medyko-chirurgiczna akademia, jest wyższym zakła­
dem naukowym, przeznaczonym dla kształcenia młodzieży poświęcającej się 
zawodowi lekarskiemu lub farmaceutycznemu.

§. 2. Akademia ta pozostaje pod szczególną opieką JCMci, i mianuje sig 
cesarsko-królewską.

§. 3. Warszawska medyko-chirurgiczna akademia wchodzi w skład okręgu 
naukowego warszawskiego i na zasadzie ukazu najwyższego z dnia 2 Grudnia 
1839 r. o organizacyi tego okręgu, zostaje pod wspólnym nadzorem namiestnika 
w  Królestwie i ministra oświecenia narodowego, w zarządzie tego ministerstwa 
i kuratora okręgu naukowego warszawskiego.

§. 4. Bezpośrednim zwierzchnikiem akademii jest prezydent.
§. 5. Warszawsko medyko-chirurgicznej akademii nadaje sig prawo przy­

znawać, na zasadzie złożonych egzaminów, następujące stopnie naukowe i kwa- 
lifikacye służbowo lekarskie:

A. Lekarskie. 1) Naukowo praktyczne: a. lekarza; b. doktora medycyny; 
c. doktora medycyny i chirurgii.

2) Naukowo służbowe: a. lekarza powiatu; b. lekarza miejskiego; c. aku- 
szera miejskiego i akuszera członka urzędu lekarskiego; d. inspektora urzędu 
lekarskiego.

3) Specyalne praktyczne: a. dentysty; b. akuszerki.
B. Farmaceutyczne. «. pomocnika aptekarskiego; b. prowizora; c. magi­

stra farmacyi (aptekarza).
§. 6. Ci, którzy w  warszawskiej medyko-chirurgicznej akademii otrzy­

mają stopnie naukowe, mają prawo do wykonywania w nich wolnej praktyki, 
tak w Królestwie Polskiem jako i w  cesarstwie, i używają wszelkich prero­
gatyw, przywiązanych do tychże stopni w cesarstwie i Królestwie. O osobach, 
którym z akademii wydane będą dyplomy i świadectwa, upoważniające do 
praktyki lekarskiej, akademia obowiązaną będzie przesyłać ministerstwu spraw 

I  wewnętrznych perjodyczne wykazy, dla zamieszczania tychże osób w liście le- 
I karzy mających prawo praktykowania w cesarstwie.

§. 7. Akademia w celu postępowania za rozwojem nauk lekarskich, jako

i pomocniczych, i przyczyniania sig do ich wydoskonalenia, może dla współ­
udziału w pracach naukowych przybierać członkow honorowych i korespon­
dentów'. Członkowie ci i korespondenci zatwierdzani być winni w tych sto­
pniach przez ministra oświecenia narodowego., po zniesieniu sig jego z namie­
stnikiem w Królestwie.

§. 8. Akademia ma własną swą cenzurę pism i tłumaczeń, wydawanych 
przez nią samą lub rzeczywistych jej członków, w przedmiotach dotyczących 
nauki lekarskiej, tudzież rozpraw i spostrzeń ( observatio) przedstawianych 
w  celu uzyskania stopni naukowych. VV cenzurze tej biorą udział profesoro­
wie, każdy w swoim obrębie; stosować ona się winna do przepisów obowią­
zującej w Królestwie ustawy o cenzurze. Przyjęte przez cenzurę akademii 
pisma lub tłumaczenia, po poświadczeniu o tem i podpisaniu przez sekretarza 
naukowego, mogą być drukowane we wszystkich drukarniach bez wyjątku.

§. 9. Akademii służy prawo bez żadnej przeszkody i bez opłaty cła spro­
wadzać z zagranicy wszelkie książki i różnego rodzaju przedmioty odnoszące 
się do wykładania w akademii nauk. Pod względem sprowadzanych przez aka­
demię książek i innych przedmiotów zachowywane być mają prawidła przepi­
sane w Ustawie celnej dla Królestwa Polskiego, co do rzeczy przywożonych 
dla zakładów naukowych, władz i osób używających szczególnych prerogatyw.

§. 10. Akademia wolną jest tak w cesarstwie, jako i w Królestwie od 
opłaty portoryi za wszelkie w jej interesach ekspedycye i przesyłki, które mają 
by£ .przyjmowane i expedyowane przez władze pocztowe, podług takich zasad 
jak wszelkie rządowe.

§. 11. Akademia ma wielką i małą pieczęć z herbem Królestwa Polskiego, 
podług najwyższego zatwierdzenia, pierwszą (dla dyplomów) z napisem łaciń­
skim. drugą rosyjskim i polskim: "Pieczęć Cesarsko-Królewskiej warszawskiej 
medyko chirurgicznej akademii.

Rozdział Ił. O s k ł a d z i e  i z a r z ą d z i e  a k a d e mi i .
Art. 12. Warszawską akademią medeyko chirurgiczną składać będą:
1) Prezydent: 2) akademicy i profesorowie zwyczajni; 3) profesorowie 

nadzwyczajni i adjunkci; 4) prosektorowie i preparatorowie; 5) inspektor i pod­
inspektorowie; 6 )  sekretarz zarządu i urzędnicy kancelaryi; 7) studenci.

§. 13. Kierunek akademii pod względem naukowym powierza sig konfe- 
rencyi, stastanowiącej wyższą akademicką władzę; zawiadywanie zaś intere­
sami gospodarczemi i bezpośredni uadzor nad dobrym jej porządkiem wewnę­
trznym, porucza sig zarządowi akademii.

§. 14. Konferencyą akademii składają, pod przewodnictwem prezydenta, 
akademicy i profesorowie zwyczajni,  jako rzeczywiści członkowie akademii.

(D a lszy  ciąg  n a s tą p i.)

JPrameya*
P a r y ż ,  30. Lipca. —  "Monitor# potwierdza wiadomość o przybyciu ce­

sarza do Paryża z Plombieres i o wybornem zdrowiu jego.
— Obóz pod Chalons będzie wedle obrachunku ministra wojny przynaj­

mniej '4 miliony fr. kosztował.
— Emil Pereire zarabia ogromnie, ale też nie szczędzi, gdzie chodzi o po­

kazanie wspaniałości we względzie dobra pospolitego. Ofiarował radzie gmin­
nej w Arcachon pod Bordeaux 300,000 fr. na założenie parku na przestrzeni 

200 hektarów, ale za to zażądał ustąpienia ze strony miasta 400 hektalitów 
ziemi, które równie uprawi. Warunki te przyjęła z radością gmina.

—  "Journal de Ville franche« donosi: wypadek żniw od pół wieku nie był 
tak obfity jak w tym roku; nawet wino wybornie się obrodziło na górach.

— Rząd francuski ma zamiar sprawę multańską na serio się zająć. Pan 
Thouvenel otrzymał rozkaz telegrafem dzisiaj, aby w połączeniu z innymi po­
słami mocarstw przychylnych unii, żądał od porty unieważnienia wyborów 
dokonanych na dniu 19. b. m., a gdyby sig okazać miało, źe książę Vogorides 
bez polecenia tak działał, jak sig okazuje, aby go oddalono z urzędowania.

— Lord Stratfort wyjeżdża z Konstantynopola do Londynu za urlopem. 
Są to ferye, które poczytują tu za ustąpienie w kwestyi unii księstw nad- 
dunajskicn.

— U Edmunda Ollivier nowo wybranego deputowanego opozycyi demo­
kratycznej odbyło sig zgromadzenie adwokatów, celem wybrania pana Picard 
do rady adwokatów i obrony nieobecnego dawniejszego swego kolegi Ledru 
Rollina, na przypadek jego oskarżenia o należenie do sprzysięźenia na życie cesarza.

— Oznajmiono dziś oskarżonym o zamach na życie cesarza Tibal- 
diemu, Grillemu i Bartolottemu, źe uchwaliła izba oskarżająca ich stawienie 
przed sąd przysięgłych sekwańskich. Natychmiast prezes sądu przysięgłych 
przesłuchał tych trzech oskarżonych, którzy oświadczyli, iż po zniesieniu sig 
ze swymi adwokatami, nie chcą wybierać obrońców, poczem im ex officio przy­
dał trzech adwokatów.
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Mngsiia.

L o n d y n ,  28 .  Lipca. —  Cesarz  F r a n c u z ó w  zo s ta ł  z a p ro sz o n y  p rzez  rad ę  
g m in n ą  m a n c h es tro sk ą ,  do  tego m ias ta ,  g d y  będzie w  Anglii.  Cesa rz  o d p o w ie ­
d z ia ł ,  źe  nic p rz y je m n ie js ze g o  nie b y ł o b y  dla n iego ,  j a k  tem u  zap ro szen iu  z a ­
dośću czy n ić .

—  Przesz ło  9 0 0 0  osób  og ląda ło  w czora  w y s ta w io n e  modele do p o są g u  
W e l l in g to n a  w  W e s tm in s te r  Hall. W y s t a w a  o t w a r t ą  j e s t  d la publiczności w  p o ­
n iedz ia łek ,  w to r e k ,  p ią tek  i sobotę.

  P o s i e d z e n i e  p a r l a m e n t u  27 .  L i p c a .  I z b a  w y ż s z a .  M ark iz
Clanricarde  w u ió sL ff  k o r re sp o n d en c y e  d y r e k to r ó w  kom panii  w s c h o d n i o - i n d y j ­
skiej z b iu rem  kontroli  i jene ra ł ,  g u b e r n a to r e m ,  co do l iczby w o jsk  u t r z y m y ­
w a n y c h  w  In d y  ach  od  dnia  1. K w ie tn ia  1856 .  S ą d z i ł ,  źe  wielkich dopu szczo n o  
się  b łę d ó w ,  ale mimo to  o b aw iać  się nie na leży  b u n tó w ,  p o n iew aż  b ro ń  angiel­
sk a  to zmoże  i ocali h o n o r  angielski. N a  wniosek  ten o d pow iedzia ł  książę  A r -  
o-yll, iż ż a ło w a ć  p r z y c h o d z i ,  źe p rzed w c z esn e  ro z p o c z y n a ją  się r o z p r a w y  o tej 
sp ra w ie ,  M oże  z a rę c z y ć  i z b ę ,  źe m in is te rs tw o  umie ocenić w a żn o ść  s to s u n ­
k ó w .  W sz y s tk ie g o  d o ło ż y  s t a ran ia ,  a b y  n iepow odzen ia  d o ty ch czaso w e  n a p ra ­
w ić  i o d w ró c ić  takie wielkie n ieszczęśc ie ,  ja k ie m b y  b y ło  u t ra ta  Indyi .

—  I z b a  n i ż s z a .  S i r  de L ac y  E v a n s :  chc ia łbym  się d o w ied z ieć ,  czy  to 
p r a w d a ,  źe  m ieszkańcy w y s p  jo ń sk ich  o św iad czy l i ,  iż s ą  go to w i  k re w  przelać ,  
a b y  z rzuc ić  j a r z m o  angielski z siebie. Jeżeli  tak, p y t a  s i ę ,  jak ic h  się  ś r o d k ó w  
r z ą d  ch w y ci ł  L a b o u c h e re :  nie odeb ra łem  żad n eg o  zawiadom ien ia  z w y s p  j o n -  
skich ale posiadam  wiele l is tó w  p r y w a t n y c h  z tego k ra ju .  W  osta tn im  czasie 
zg rom adzen ie  p r a w o d a w c z e  jo ń sk ie  uchw al i ło  kilka rezo lucy i  nieprzyjac ie lsk ich  
n a sz y m  s to su n k o m  do tego kra ju .  J e s t  w e  z w y c z a ju ,  źe  p rz y  takich w y p a d ­
kach n a ty ch m ias t  g u b e r n a to r  odracza  posiedzenia . Z g ro m ad zen ie  na  tej sesyi 
nie uchw-alilo nic pod o b n eg o  i dla tego  nie zostało  odroczone .  N iespokojnosc ,  
o której m o w a ,  w y d a r z y ł a  się p r z y  p rzed łożen iu  p e ty c y i  p ana  M o n tg o m ery  
przez  J.  Pak ing tona .  P e ty c y a  za jm o w a ła  się p y ta n ie m ,  czyli me b y ło b y  r z e ­
czą  s to s o w n ą ,  a b y  mieszkaniec j e d e n  z w y s p  jo ń sk ich  zas iadał  w  parlamencie  
angielskim. Nie wiem do  czego d o sz ło  z tego p o w o d u .  Na in te rp e lacy ą  s ir  
J  Pak in g to n a  o d p o w iad a  lo rd  P a lm e rs to n :  r z ą d  nie o d eb ra ł  żadnej dep eszy  te ­
legraficznej o w y p a d k a c h  w  In d y a e h  i nie w ie ,  co się tam dzieje po dojściu  
osta tn ich  wiadomości.  Disrael i :  z w ra c a m  u w a g ę  izby  na położenie  rzeczy  w  In -  
d y a c h  i z adam  p rzed łożen ia  n a s tę p u ją c y c h  a k tó w :  1) dep eszy  zm ar łego  j e n e ­
r a ł  m ajora ’ A n s o n a  z M arca  185 6  do  j e n e r a ł  g u b e r n a to r a ,  c o d o  w o jsk a  ben­
galskiego, k tó r ą  nap isa ł  z m a r ły  j e n e r a ł  s ir  C. N ap ie r  do  zm ar łego  księcia W e l ­
l ingtona .  Ż ąd a m  przed łożen ia  tych  d o k u m e n tó w ,  a b y  izba p o zn a ła  p r a w d z i w i  
p r z y c z v n y  pow s tan ia  in d y jsk ieg o ,  bo w a ż n o ś ć  po łożen ia  j e s t  j a s n a .  Chodzi
0 dowiedzenie  s ię ,  czyli pow stan ie  in d y jsk ie  j e s t  w o jsk o w em  p o w s ta n iem ,  czyli 
też  n a rodow em . Jeżeli j e s t  bun tem  w o j s k o w y m ,  na tenczas  izba m a p r a w o  d o ­
wiedzieć  s ię ,  czvli b u n t  b y ł  u m ó w io n y  lub n ie ,  bo do tego  s to so w ać  trzeb a  
rozporządzen ia .  " P o t rz eb a  wiedzieć izbie ,  jak im  sposobem  ma w e s p r z y ć  rząd .  
U t r z y m u ją  źe niecheć w  w o js k u  bengalskiem  nie p o w s ta ła  z  chęci p o m s ty  za 
p e w n e  n a d u ż y c ia ,  ale’ z p o w sze ch n e g o  niezadowolenia.  D o w io d ę ,  iż r z ą d  w  In -  
d y a c h  p o s tęp o w an iem  sw o je m  obraz i ł  w szy s tk ie  niemal k lasy  m ieszkańców  
w  ty m  kra ju .  J u ż  od niejakiego czasu  n ag rom adzi ło  się  d o s y ć  p a ln y ch  m a te -  
r y a ł o w  i ty lk o  p o t rzeb a  b y ło  do n ich i sk ry ,  aby  w y b u c h ł y  płomienie. O d w o ­
łu je  się p o d  ty m  w zg lędem  na sp ra w o z d an ie  j e n e r a ł  g u b e rn a to ra  lo rda  D a lh o u ­
sie w  k tó r y m  sze roko  się ro z w o d z i ł  o w o jsk u  e u ro p e j sk ie m , a  o indyjsk iem  
czyli  k ra jo w em  ani s ło w a ,  tak  źe  z d a w a ło  s ię ,  iż m ało  w  m em  p o t rzeb a  
u lepszeń  zap ro w ad z ić .  W  osta tn im  czasie wielkie z m ian y  za sz ły  w rządz ie  
n d y jsk im  P rz e d  la ty  dziesięciu nasz  r z ą d  w  In d y a e h  o k a z y w a ł  u sz a n o ­

w a n ie  p rzed  narodow ośc iam i.  W ie l e  ro z p ra w ia l i śm y  o naszy ch  podbojach  
w  In d y a e h  i o po trzeb ie  n o w y c h  zd o b y cz y .  Z d o b y l i śm y  Iu d y e  w  ten  
sam  s p o s ó b ,  j a k  z d o b y ł  W ilh e lm  U ran ii  Anglią.  P o w o ła n i  zos tahsm y 
n a  pom oc p rz e d  ludność  j ę c z ą c ą  p o d  j a rz m e m  ty ran i i  i w k ro c zy l i śm y  do k ra ju ,  
celem o b ro n y  tam że  religii i w łasnośc i  m ieszkańców . Oto  p o l i ty k a ,  której j e ­
szcze p rz ed  la ty  1 0  t r z y m a n o  się. In d y e  u w a ż a ły  nas za o b ro n c o w  własności
1 religii i w  tem  b y ła  moc nasza. O d tą d  zasada  polityki  naszej zmieniła się 
i s ta ra l iśm y  sie k a żd ą  n a r o d o w o ść  w In d y a e h  niszczyć.  P r a w a ,  sy s tem aty ,  
o b y cza je ,  zw y cz a je ,  o’rg au izacy ą  p o l i ty c z n ą ,  c h a ra k te r  w łasnośc i  i religii lu d u  
zmieniono, albo p rzy n a jm n ie j  s ta ran o  się zmienić. Po d am  p o w o d y ,  k tó re  In -  
d y a n  w  sądzie  o E u ro p e jc z y k a c h  zmieniły .  N a p rz ó d  zniesienie p rzem o cą  
wszelkie j  po w a-u  k r a jo w c ó w ,  potem  n a ru szan ie  s to s u n k ó w  m a ją tk o w y c h  przez  
n as  a po  trzecie, mieszanie się nasze  do  religii  lu d u .  S ą d z ę ,  źe w szy s tk ie  
g łó w n e  p o w o d y  ro z s t ro ju  publicznego pod  te t r z y  k a te g o ry e  b łęd ó w  p o d c ią ­
g n ą ć  m ożem y. Je s t  6 0 ,0 0 0 ,0 0 0  ln d y a n ,  k t ó r y m  należało  p ozos taw ić  ich 
w ła d z c ó w ,  jeżel i  dopełniali  t r a k t a t ó w  z nimi z a w a r ty c h .  O d  r. 1 8 4 8  A ng l ia  
p rz em o cą  b u r z y ła  p o w a g ę  k ra jo w y c h  k s ią żą t  i to p o czy tać  n a leży  g łó w n ie  za 
p o w ó d  do o becnych  b u n tó w .  P o d s t a w ą  u t r z y m a n ia  w ła d z y  w  In d y a e h  b y ło  
ad o p to w an ie  n a s tę p c ó w  t ro n u .  O d  r. 1 8 4 8  Anglia  zap ro w a d z i ła  n o w y  sy s te -  
m a t  polityki,  zn ios ła  p r a w o  a d o p cy i  i zabiera ła  ziemie k s ią żą t  u m ie ra jący ch  
bez  su k c e so ró w .  Chciano oczyw iśc ie  t y m  sposobem  d o c h o d y  z In d y i  p o w ię ­
k sz y ć .  R a d sz a  S a t ta r z  wedle  z w y c z a ju  i w ia r y  k ra jo w ej  w y b r a ł  sobie n a s t ę ­
p c ę  p rzez  a d o p cy ą .  J e n e ra ł  g u b e rn a to r  nie z w a ż a ł  na  a d o p c y ą  i wcielił ziemie 
R a d s z y  do p a ń s tw a  w sch odn io indy jsk iego .  W  kilka lat potem  R a d sza  z N a g ­
p u r  ( B e ra r )  p a n u ją c y  nad  5  milionami d u s z ,  u m a r ł  bezdzietnie. A n g l icy  z a ­
b ra l i  jeg o  wielkie i bogate  p a ń s tw o ,  j eg o  k le jno ty ,  a n a w e t  k le jno ty  je g o  ż o n y  
p r y w a t n e  i wcielili N a g p u r  do  Indyi .  B y ło  z w y cza jem ,  źe  rz ą d  indy jsk i  dz ie ­
c iom i familii k s ią żą t  in dy jsk ich  p e n sy e  w y p ła ca ł ,  za zab rane  im m ajątk i.  N a -  
b o b o w i  z  A rc o t  p rz y rz e cz o n o  w y p ła c a ć  p e n s y ą  na 4  generacye .  N o w y  sys tem  
o g ra n ic z y ł  to na j e d n o  dożyw ocie .  B y ła  to konfiskata no w eg o  rodzaju .  L u d  
w id z i  sw o ich  p a n u ją c y c h  u p o ś le d zo n y c h ,  g d y  je d n e m u  z nich płaci t o w a r z y ­
s t w o  w sch o d n io in d y jsk ie  n ę d z n ą  su m ę  1 5 0  fszt. T ak im  sposobem  o b u rzo n o  
n a  siebie liczną i p o tę ż n ą  klasę w  In d y aeh .  D ru g im  po w o d em  do p o w s tan ia  
b y l i  m isy o n arze  angielscy, nie  dla tego  źe H in d u so w ie  niechcieli s łuchać  m isyo-  
n a r z y ,  bo lub ią  badania  teologiczne, ale dla tego, źe obawiali  się m is y o n a rs tw a  
u ż y te g o  przez  r z ą d  w  celach po l i tycznych .  S k o ro  p o d e jrz y w a l i  ich o znosze­
n ie  się z rząd em ,  j u ż  b y ło  d o sy ć  do zn ienaw idzen ia  ich sobie podobnie  j a k  
r z ą d u .  T ak im  sposobem  czyn iono  n ap aść  na  religią ln d y a n .  P o  cichu z a p r o ­
w a d z o n o  po szko łach  indy jsk ich  b ib l ią ,  nie u t r z y m a n o  u t r a ty  m ają tk u  w  s k u ­
tek  zm iany  religii i po zw alan o  p ó j ś ć  zam ąź  o w d o w ia ły m  In d y a n k o m ,  P o g w a ł ­

ceniem b y ło  to  z w y c z a jó w  i p rz e p i s ó w  religii l n d y a n .  K ie d y  w  Kalkucie 
u t w o r z y ło  się  t o w a r z y s tw o  do  rozsze rzan ia  ewanie li i ,  n a ty c h m ia s t  Indyaoie  
u tw o r z y l i  p rzec iw ne  t o w a r z y s t w o  do o b r o n y  reiigii k ra jow ej .  W cielenie  A u d u  
n ienastąp i ło  w  sku tek  p ogw ałcen ia  t rak ta tu .  P a n u j ą c y  n ad  o w y m  kra jem , był 
w ie r n y m  sp rzy m ie rzeń cem  angielskim i j e g o  w o jsk o  i jego słonie w a lcz y ły  po 
s tron ie  A n g l ik ó w .  T e r a z  uw ięz io n o  go  z m in is tram i za j e g o  p rz y w iąz an ie  do 
A n g l ik ó w .  Z a rz u c ą  m i,  iż źle w  k r a ju  j e g o  się  działo, ale to nie j e s t  p o w o ­
dem do g w a ł tu .  O d  tego czasu  tak  ks iążę ta  j a k  lud  in dy jsk i  doszed ł  do prze­
konania ,  źe p odobne  p o s tę p o w a n ie  i gdzie indziej będzie w p ro w a d z o n e ,  jak k o l ­
w iek  pokolenia  te indy jsk ie  są  ró ż n e  i ró ż n e  w y z n a j ą  religie. S p o in y  ich 
p rze to  in te res  do siebie napędzał .  W ie lk a  część  w o jsk a  bengalskiego składała 
się z p o d d a n y c h  k ró la  A u d u .  W r a c a j ą c y  sipoisowie  do  A u d u  przekonali  się, 
źe  ich kraj  p rzeszed ł  p o d  p an o w an ie  angielskie, k tó re  poda tkam i i innemi cię­
ża ram i  kraj  ten  obarczało .  P r a w a  i p rz y w i le je  zniesiono w  ty m  k ra ju .  P o ­
w s tan ie  więc  obecne j e s t  w y p a d k iem  sp rz y s ię źe n ia  od d a w n a  u łożonego ,  b y ­
ł o b y  więc śm iesznością  p rz y p u szc z ać ,  iż r z ą d  o niem niewiedział.  C zem uż  po 
w ojn ie  z  R o s y ą ,  nie zniesiono n a d u ż y ć ?  Jeżeli  r z ą d  n iew iedzia ł  o niczem, 
w ó w c z a s  r z ą d  w  In d y a e h  podobnie  jak  w  Anglii  nic nie w a r t .  P o n ie w a ż  po­
c z y tu ję  pow stan ie  za  n a ro d o w e ,  więc w o jsk o w e  ś ro d k i  na p rzy tłu m ien ie  jego  
n iew y s ta rc zą .  A  jeżeli  ten ty lk o  zachodzi  b u n t  w  w o jsk u ,  to i pod  ty m  w z g lę ­
dem d opuszcza  się rz ą d  b łę d u  w y s y ła j ą c  z b y t  m ało  p o s i łk ó w  do Indyi .  M o­
j e m  zdaniem  p o t rze b a  p o w o ła ć  milicyą pod ch o rąg w ie  i u t w o r z y ć  z niej silną 
r e z e r w ę  w  Anglii.  N a leż y  o św ia d c zy ć  I t idyanom , czyli d o jd ą  wiadomości  o 
zw y c ię s tw ie  lub klęsce, źe  o d tą d  s tosunki  m ięd zy  nimi a p a n u ją cą  k ró low ą  
W i k t o r y ą  b ę d ą  p rzy jaźn ie jsze .  T y m  końcem n a leży  w y s ła ć  ko m isy ą  do Indyi 
dla zbadan ia  tam ecznych  b łę d ó w  p o p e łn io n y c h  i do  w y d a n ia  o d e z w y ,  iż k ró ­
lo w a  angielska nie pochw ala  łam ania  t r a k ta tó w ,  n a d w e rę ż an ia  w łasnośc i  i każe 
sza n o w ać  p r a w a ,  z w y cz a je  i obyczaje ,  a p rzed e w sz y s tk iem  religią  lndyan .  
P re z es  b iu ra  indy jsk iego  p. V e rn o n  S m ith  ośw iadcza ,  źe  m o w a  p o w y ż sz a  tylko 
złe sku tk i  w y w r z e ć  może. P .  Disraeli u t r z y m u je  że p o w s tan ie  j e s t  narodow e,  
a książę ta  in d y js cy  n ien aw id zą  p an o w an ia  angielskiego. P rzec iw  tem u  p rzem a­
w ia ją  w y p a d k i .  D op ie ro  t e raz  poczną  s k a r ż y ć  się  k s iążę ta ,  kiedy się d o w ie ­
d z ą  o m ow ie  Disraeiego. B y ć  m oże  źe  lo rd  Dalhousie  za daleko się p osuną ł  
zab iera jąc  k ra je  w p rz y p a d k a c h  bezdz ie tnych ,  ale nie j e s t  d o w ie d z io n e m , że 
a d o p ey a  j e s t  zasadniczą  w  sys tem ac ie  l n d y a n .  P r z y z n a ć  na leży ,  źe szczegól ­
niej o b ra ża ło  l n d y a n  nam aw ianie  ich na  ch rześc iańską  religią. R z ą d  dalekim 
j e s t  od  zw alan ia  w in y  na lo rda  C anninga  i j e g o  p r o p o z y c y e  b ę d ą  niezwłocznie 
uw zględn ione .  R eo rg an iza c y ą  w o jsk a  in d y jsk ieg o  t rzeba  przeds ięw z iąć ,  a t y m ­
czasem czynności  r z ą d u  n ieu t ru d u iać ,  sko ro  się ma zaufanie do niego. Lord 
J.  R u sse l  zabiera  g los,  u w a ż a  m o w ę  Disraeiego za  n iew czesn ą ,  b ron i  lorda 
Dalhousie ,  k tó r y  może popełn i ł  po jed y n cze  b łę d y ,  ale w  ogóle wielki rozum  
pokazał.  Ż ą d a  ab y  izba poda ła  a d re s  do k ró low ej  p rz y rz e k a ją c  w sp ie rać  rz ąd  
je j  wszelkiemi ś rodkam i do p rz y t łu m ie n ia  p o w s ta n ia  indy jsk iego .  W n io sek  ten 
poparli  B a r in g  i W an g les ,  poczera wniosek  D israeiego uchy lono ,  a p rz y ję to  
w n io se k  lo rda  J.  Russ ia .

Wiochy.
G a z e t a  K o l o ń s k a  donosi  z R z y m u  z l is tu  p ry w a tn e g o  p isanego  13. 

b. m. Po l icya  tu te jsza  czyn i  co m oże, by  się w y w ied z ieć ,  aźali osta tnie  sp r z y -  
sięźenie w łosk ie  niemiało jw R z y m ie  rozgałęz ien ia .  D o tychczas  nic takiego nie 
w y k r y t o ,  coby  ten d o m y s ł  uspraw ied l iw ia ło .  P o g ło sk a  j e d n a k  k r ą ż y ,  źe wielu 
w y c h o d ź c ó w  rz y m s k ic h ,  m iędzy  k tó ry m i  De A n d re is  i Pianciani mieli udział 
w  w y p r a w ie  do  zatok i  Policastro .  W c z o ra j  g rzeb an o  ciało j e n e r a ła  Farina  
m inistra  w o jn y  z w ie lką  w y s ta w n o śc ią .  O b c h ó d  ten  o mało niesta ł  się p o w o ­
dem n a jsm u tn ie jsz y ch  n a s tę p s tw  sku tk iem  szczególnego zdarzenia .  K iedy  po ­
g rz eb  szed ł  p rzez  Corso, u s ły sz a n o  n a raz  p rz e ra ź l iw y  gw izd .  L u d  w z ią ł  to 
za h a s ło  w y b u c h u  pow s tan ia  i w s z y s c y  poczęli  uciekać. Z am ięszan ie  pow s ta ło  
nie do  opisania.  P o w y g n ia ta n o  okna  sk lep ó w ,  wiele  osób zosta ło  zgniecionych 
w  t ło k u  p r z e w ró c o n y c h  i p o d e p ta n y ch .  Batalion szw a jca rsk i ,  k t ó r y  m asze ro ­
w a ł  p rzo d em  i u w ie rz y ł ,  ze to znak  do pow s tan ia ,  sposobił  się do  napadu .  Na 
szczęście d o w ó d z ca  d r a g o n ó w  papieskich  zrozum ia ł  p r a w d z iw ą  p rz y c z y n ę  za ­
m ieszania  i n akaza ł  m u zy ce  g r a ć  m a r s z a ,  p rz ez  co u m y s ły  nieco się u spoko i ły  
i p o rz ąd e k  jako  tako  p rz y w ró c o n o .  W o js k o  francusk ie  k o n sy g n o w an e  na ten 
dzień w  koszarach ,  nie b y ło  r e p re z en to w a n e  na pogrzebie.

—  N a jśw ieższe  w iadom ości  doszłe  p rzez  M arsy l ię  z N eapo lu  z dnia 16. 
b. m. m ó w i ą ,  źe p o w s ta ń c y ,  k tó rz y  w padli  w  ręce  w o jsk  k ró lew sk ich ,  nie 
b ę d ą  sądzen i  p rzez  sąd  w o je n n y ,  ale p rzez  t r y b u n a ł  w  Sa lerno ,  a lbow iem  
część  j e ń c ó w  z pod  P o n z a  z m u szo n ą  b y ła  p o g ró żk am i do bran ia  u dz ia łu  w  p o ­
w s ta n iu  i do wzięcia za b ro ń ;  g d y ż  z ro zk azu  p r z y w ó d z c y  p o w s ta ń c ó w  P i -  
sacone, kilku ludzi,  k tó r z y  się tem u oparli  zos ta ło  rozs t rze lan y ch  na miejscu. 
P o m ięd z y  jeńcam i zua jd u je  się d ru g i  p r z y w ó d z c a  p o w s ta ń c ó w  bar.  N icotora ,  
n ieg d y ś  u r z ę d n ik ,  później pow stan iec  w  r. 1 8 4 8  i od tego czasu  wychodziec.  
P r ó c z  tego w  kra jach  neapolitaóskicb ro z rz u c a ją  ciągle o d e z w y  podb u rza jące .  
W e d ł u g  l is tów  z T u r y n u  n a d esz ły ch  do B ru k se l i ,  sąd  p ro w in c y o n a lo y  w  S a ­
lerno p rzez n ac zo n y  sądzić sp r a w c ó w  p o w s ta n ia ,  z am ien iony  zosta ł  na sp e c y -  
a ln y  są d ,  a taki wedle p r a w  k a rn y ch  n eapo l i tańsk ich ,  w y r o k u j e  w  pierwszej  
i ostatniej instancyi.  Dnia 9. b. m. a r e sz to w a n o  w  Neapo lu  a d w o k a tó w  Cata-  
pani i Sa s t io t i ,  g d y ż  n azw iska  ich w zm ia n k o w a n e  b y ły  w  je d n y m  z l is tów  
p r z y  tru p ie  Pisaconego znalezionych. L u b o  w  liście ty m  b y ła  p o dobno  o tem  
m o w a ,  źe obaj w zm ian k o w an i  adw okaci  b y l ib y  p rzec iw ni tej w y p ra w ie ,  z w ł a ­
szcza, źe tak o w a  o d b y w a  się p o d  c h o rą g w ią  rep u b l ik an c k ą ,  przecież  policya 
neapoli tańska  widzi w obu ty ch  a d w o k a ta ch  ludzi n iebezpiecznych. A re sz to ­
w anie  ich tem  większe w zb u d z i ło  podziw ienie,  iż zdanie  Sas t io tego  podziela 
cała p a r ty a  l iberalna ,  k tó ra  j ed n o z g o d n ie  p o tęp ia  zam ach  Mazziniego, i żaden 
z t y c h  l ib e ra łó w  nie chciał mieć nic w sp ó ln eg o  z Mazzinim. Z  Pa lerm o  d o n o ­
szą  8 - ,  źe król dekretem  sw oim  d a to w a n y m  z d. 13- z. m. ka rę  śmierci o rz e ­
czoną  przez  sąd  w o je n n y  w Pa lerm o na 6ciu p o l i tycznych  p rzes tęp có w ,  z a ­
mienił na  18  lat k a ry  na  ga le ry .

—  W e d ł u g  doniesienia G a z .  d i  V e n e z i a ,  k a r d y n a ł  Viale  Pre la ,  obecnie 
a rcy b isk u p  b onońsk i ,  z m u s zo n y  j e s t  z p o w o d u  s tan u  z d ro w ia  sw ego ,  opuścić  
Bononię  i przenieść  się do R z y m u ,  gdzie łag o d n ie jszy  p an u je  klimat.  W ia d o ­
m ość  t a ,  a raczej p o b u d k a  w y j a z d u  k a rd y n a ła  do  R z y m u ,  b a rd zo  j e s t  w ą t ­
p l iw ą.  K a r d y n a ł  d ługie  lata mieszkał w  W ie d n iu ,  gdzie  przecież daleko zimniej 
niż w  Bolonii  i najlepszem cieszył  się zd ro w iem .  Z k ą d ź e b y  tak nagle, a do
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tego w śród  gorącego la ta , klimat Bononii mógł mu się zdaw ać zby t ostry . 
Zkądinąd mniemają, źe poby t kardynała  w  Rzymie ma polityczne znaczenię.

Ameryką.
W  dniu 4. Lipca w ybuchło  według doniesień K u r y  e r  a o  t a n ó w  Z j e ­

d n o c z o n y c h  w N ow ym -Y orku  zamieszanie uliczne, które mętniało począ­
tkowo barw y  politycznej. Była to poprostu  walka dwóch przeciwnych sobie 
stronnictw, złożonych z w yrzu tkó w  społeczeństwa, z których jedno daje so­
bie nazwę »Dead Rabbits« (zdechłe króliki), drugie »Bowery boys« (chłopcy 
Bowera).  Ponieważ w skutku uznania przez sąd  apelacyjny w Albany no­
wego prawa policyjnego za konstytucyjne, dawni urzędnicy ustąpili miejsca 
n o w y m , rzeczone stronnictwa uw ażały  chwilę tę za stosow ną do otwarcia 
wszelkich szluz dawno żywionej nienawiści obopólnej. O godzinie 2ej z  rana 
•Dead Rabbits , złożeni z bandy 18to lub 20toletnich hu lta jów  z rzemiosła, 
uderzyli na dom Bowera. Utarczka była ż y w ą ,  lecz polieya wkrótce stawiła 
jej tamę. .Dead Rabbits, cofnęli się w nieporządku, zaczepiając po drodze 
spokojną młodzież, z której niejaki Je rzy  Wilson miał przy  tej sposobności 
czaszkę zgruchotaną. Było to atoli dopiero wstępem. U godzinie 4tej z po­
łudnia walka zawrzała na nowo i rozszerzyła się na kilka ulic. Oddział poli- 
cyi złożony z 25 ludzi, odparty  został gradem cegieł i strzałami z pistoletów. 
W  tej chwili scena ta przeszła granice b urdy  brukowej, rzucono barykady  
w  dwóch ulicach i nastryszono tyle rozmaitych sprzę tów  dla zatamowania 
przejścia, iż je  szturmem zdobywać trzeba było.

Nadciągnięcie 50 polieyantów i wmieszanie się obywateli dozwoliło w y ­
parować burzycieli z pozycyi, k tó rzy  rozbiegłszy się na dachy, miotać poczęli 
różnego rodzaju pociski. D ruga rezerwa policyjna z 50  ludzi złożona miała 
być wysłaną na teatr zajść, g dy  jenerał Sanford dał rozkaz 3 pułkom milicyi, 
kazaw szy im wydać ostre naboje aby były  gotowe na pierwszy znak do po­
chodu. Zanim jednak przystąpić  miano do użycia siły zbrojnej,  urzędnicy po- 
Jicyi ostatnich próbowali środków. Odrzuciwszy wszelkie oznaki swego u rzę ­
dowania, zdołali jako deputowani szeryfowie znaleść wstęp do obydwóch obo­
zó w  i częścią g roźbą ,  częścią nam ow ą przyw rócić  spokojność z niebezpieczeń­
stwem nawet własnego życia. O panow aw szy  wreszcie wszystkie  pozycye roz­
proszyła  polieya walczących, rozwaliła barykady  i pozbierała zabitych i r a n ­
n y c h ,  których znaczna była liczba. Zaburzenie trwało 4  godziny, a w  prze­
ciągu tego czasu ogień trw ał bez ustanku ja k  na polu bitwy. Liczą 10 zabi­
tych ,  pomiędzy któremi oficera policyi Jenkins. Co do rannych  szpital nie 
nie mógł ich pomieścić, a liczbę ich podawano na 150. Sama polieya miała 
ich przeszło 30, lecz po większej części bez niebezpieczeństwa. Rozdrażnienie 
nie zostało uśmierzone i dla tego milieya stoi pod bronią w pogotowiu do za ­
jęcia dzielnicy za najmniejszym pozorem demonstracyi.  W  tym punkcie ro ­
kosz niemial politycznego koloru, lecz nie tak rzecz się miała w 7yin okręgu, 
gdzie także o godzinie 4tej wszczęły  się rozruchy. Polieya zawiadomiona, że 
t łum y wrzawłiwe skupiają się na rogu ulicy Jackson, natychmiast pospieszyła 
na miejsce, lecz znalazłszy tam 500  do 600  burzycieli , wydających okrzyki na 
cześć burmistrza W o o d ;  na czele k tórych  stał p. Letts ,  b y ły  kapitan policyi 
m unicypalnej, cofnęła się pod gradem kamieni i cegieł z pow odu nieodpowie- 
dnej swej siły w  róg  ulicy Grand Street.  T am  zmieniła front i stawiła się od ­
pornie ściągającym j ą  bandom. Pow iodło  jej się w  końcu odeprzeć rokoszan, 
lecz po zaciętej walce i mając 3ch ludzi śmiertelnie rannych.

Dnia następnego w  niedzielę, przez cały ranek dzielnica będąca teatrem 
rozruchów  była  alarmowaną. Około godziny 3ej z południa ogień ze strzelb 
i pistoletów rozpoczął się na całej linii. W y w o ła n y  on został rzuceniem cegły 
na starca, k tóry  spokojnie ulicą przechodził. Na tę zaczepkę odpowiedzieli B o­
w ery  boys ogniem i utarczka rozpoczęła się na nowo. Bandyci zajęli stanowi­
sko w  domach i na dachach. Polieya uzbrojona jedynie  w laski, musiała się 
cofnąć, nie chcąc się nadaremnie narażać na ogień morderczy. Milieya o t rzy ­
mała rozkaz wyruszenia i zajęła ulice, w chwili gdy  to piszemy. T ru d no  jes t  
odgadnąć co się obecnie dzieje. Polieya i milicyjne oddziały zagrodziły drogę 
do teatru rozruchów. S trza ły  odzyw ają  się pojedynczo, działanie ogólne zdaje 
się być ukończonem. W  biurze centraluem policyi nic więcej nie wiedzą o prze­
biegu w ypadków , liczą tylko na to, że spokojność przed nocą zostanie zabez­
pieczoną.

O godzinie le j z rana. Obecność milicyi w y w a r ła  skutek. Rokosz p r z y ­
tłumiony, chociaż jes t  mniemanie, że znow u gotów  jes t podnieść głowę, gdy by  
siła zbrojna przestała go trzymać w  karbach. Milieya zajmuje ciągle swoje 
stanowiska.

faonika miejscowa.
P o z n a ń ,  3. Sierpnia. —  Na podw ójny  obchód jubileuszowy 6wiekowego 

zaprowadzenia bractwa strzeleckiego w Poznaniu i na uczczenie pamięci zga­
słego króla Jm c iF ryderyka  Wilhelma III., bractwo strzeleckie poznańskie z a p ro ­
siło tu bractwa z innych miast pruskich. Dziś więc na placu przed teatrem 
zgromadziły się liczne zastępy bractw z prowincyi poznańskiej, jako też z miast 
przyległych prowincyi, między któremi odznaczało się wrocławskie. Na czele 
stała muzyka z doboszami, następnie cztery szeregi reprezentujące w s ta roży­
tnych przebraniach dawne cechy niemieckie i Polaków w kontuszach około 
swoich chorągwi, za nimi szły hufce strzelców z różnych miast oddziałami, do- 
wodzcy suto w  złocistych bramowaniach u m undurów , ze złotemi szlifami, na 
koniach, za nimi chorążowie przed każdemi oddziałami z nowerai chorągwiami. 
Tak sprawione szeregi ru szy ły  przez główne ulice przy odgłosie m uzyki,  na 

przodzie szły zaproszone bractwa strzeleckie z innych miast, a za nimi szedł 
na czele bractwa strzelców poznańskich pan naczelny prezes prowincyi Pu tt-  
kammer, direktor policyi p. Baerensprung, tym czasow y dyrek tor  ziemstwa kre­
dytowego pan Lawrenz, burmistrz miasta pan Guderian i wielu innych ob y w a­
teli poznańskich. Szeregi szły glównemi ulicami do R ynk u  na Chwaliszewo, zkąd 
zwrotem na tamę zblizali się do Miasteczka, gdzie na ich przybycie wystawiono 2 
bram y tryumfalne, jednę tuż  przy  rzece, dla p rzybyw ających  przewozem od 
rzeki, d rugą dla przychodniów lądem obok Tiwoli. Druga "brama szczególniej 
odznacza się budow ą kształtną z gotyckiemi w ieżam i, ozdobiona herbami p ań­
s tw a ,  miasta i bractwa strzeleckiego, tudzież chorągiewkami pruskiemi i p ro- 
wineyalnemi. Sam budynek bractwa strzeleckiego czyli Strzelnica, w ystaw iony  
z drzewa z powodu bliskości w ałów  fortecznych, przedstawia w  rozmiarach

nie zbyt obszernych pewne architektoniczne piękności. W  środku szczególniej 
odznacza się sala pięknemi malowidłami odpowiedniemi przeznaczeniu, z boku 
ku ogrodowi je s t  chór dla m u zyk i ,  z pięknemi wschodami z obu boków z ma- 
lemi przedsionkami w  samym budynku. Ściany zdobią obrazy królów panują­
cych, daw nych  i nowych, królów strzeleckich, prócz tego zwierciadła, a z p u ­
łapu zwiesza się pyszny pająk do oświetlenia sali. W  obszernym ogrodzie od­
byw ają  się różne zabawy, z boku zabezpieczona strzelnica, w  której strzelać 
będą o nagrody. Pogoda najpiękniejsza sprzy ja  tej uroczystości.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 3. Sierpnia 1857.

Zyto (węcpel po 25 szefli), po cenach zniżonych dosyć dobry  ma odbyt, 
na W rzesień Październik 4 3 f  —| t t  pł-> na Październik Listopad 4 3 f  pł., 
na Grudzień Styczeń 4 2 |  pł. , na wiosnę 45  list., 4 4 £  pien.

Okowita (beczka po 9600  jj- Trallesa), mały obrót i dla tego cena nieco 
zniżyła się, na miejscu bez beczki 2 6 — z beczką na bieżący miesiąc 2 5 |  — ,72 
pł. i pien., na Wrzesień Październik 2 4 |  pł., na Listopad Grudzień 22£  pł.

W ia d o m o śc i Saasi«ll©we.
G d a ń s k ,  1. S ie rp n ia .—  W  upłynionym tygodniu  mieliśmy s tałą  n a j­

piękniejszą pogodę. Żniw a żytnie są na dokończeniu a zbiór i co do obfitości 
i co do gatunku nic do życzenia niepozostawia. Lecz źe ja r z y n y  i pasze zale- 
dw o połowę plonu obiecują, żyto więc na karm inwentarza w  wielkiej części 
się zużyje ,  a ogólna jes t opinia, że przynajmniej w  naszej prowincyi cena tego 
a r tyku łu  na obecnej wysokiej stopie się u trzym a. Zbiór pszenicy jeszcze nie 
rozpoczęty. Kartofle w zachodnich Prusach i Poznańskiem bardzo piękne tu ­
dzież wybornego smaku.

W  ciągu tygodnia przebyło T o ru ń  pszenicy szefli 900, żyta  120. Belek 
dębow ych 6723, sosnowych 2 3 ,1 7 3 ,  bali łaszt 453. Drzewa na beczki 72 
łaszty.

W oda w  T orun iu  spadła z 1" 11“ do 1" 10".
Ostatnia londyńska poniedziałkowa poczta przyniosła 4  do 5 szyi. na 

kwarterze zniżenia. Że jednak  tego rodzaju popłoch nie miał prawdziwej za ­
sady ;  w  środę j u ż  angielskie targi się umocniły a nawet za kra jową pszenicę 
jeden do dwóch szylingów płacono drożej.

W  południowych częściach Anglii rozpoczęte żniwa p rzy  najpiękniejszej 
pogodzie szybko postępują. Uskarżają się tylko na niedostatek rąk. O w y ­
padku zbiorów nic jeszcze pewnego nie donoszą. Niemożna wszakże wątpić, 
źe takowe wyżej średnich okażą się.

W e  F rancy i  żniwa ogólnie są na ukończeniu, a wystawiane na targach 
p róby  są ważne i piękne. Pszenicy w  snopach mniej jak  w roku zeszłym, ale 
spodziewają się większego omłotu. Po gw ałtow nym  w ostatnich dniach u p a ­
dku, ceny się lepiej trzymały . Choroba win skutkiem tropikalnych upałów' 
okazała się silniej i gwałtowniej jak  w roku zeszłym.

W  Iiolandyi, Belgii i H am burgu targi odrętwiałe, a w  obec obfitych zbio­
ró w  pięknej pogodzie tranzakeye tylko do potrzeb konsumpcyi ograniczały się.

W  W ęgrzech  i południowej A ustry i  żniwa ukończone, miały, jak  dono­
szą ,  w ypaść  nader szczęśliwie pod każdym względem. Jeżeli wiadomości nie 
są przesadzone, obfitość wszelkiego ziarna ma być nadzwyczajna, nie pamiętna.

Na naszej giełdzie sprzedający zboże pomimo słabych wiadomości zagra­
nicznych z żądań nic ustępować nie chcieli. W  pierwszej więc połowie ty g o ­
dnia, żadne iuteresa nie p rzysz ły  do sku tku ; ale w  ostatnich dniach znalazła 
się ochota do kupna, a znaczne partye  ważnego ziarna po pełnych naw et p rz y ­
bierających cenach daw ały  się umieszczać.

Wielki obrót żyta  na dostawę jesienną naw et wiosenną miał miejsce. Z a ­
wierano um ow y po 330  guld. za 123 funt. na jesień a na wiosnę po 320 i 325 
fl. za 124 i 124/5  funt. hol. Mówiono także o sprzedaży na konsument po 
300  guld. za 117 funt. wagi.

O groch i jęczmień dla braku prób nie było  in teresów, ale pozycya cen 
taź sama.

W  ciągu tygodnia sprzedano; pszenicy szefli 29,640, żyta  1440, jęczmie­
nia 420, rzepiku 4320.

Płacono za szefel pruski wagi beri. T al. sgr. fen. T al. sgr. fen.
Pszenicy 8 7 — 89 2  18 4  3  7 2

• '  9 0 - 9 3  3 2  6  3 9 6
9 4 - 9 5  3 14 2 3 2 0  -

Z y ta  8 4 - 8 7  1 23 -  1 27  6
Jęczmienia 75 — 78  1 23 —  1 2 t
Grochu 1 25 —  2  5 —
Rzepaku 3 25 —  3 27  . 2  ^
Śledzie p o  o s ta tn ic h  cenach. Szo tty  (Grossbergu) 12-L Angielskie na jesień
13 tal.
W ęgle  do kuźni sprzedano od 1 3 f  do 1 4 j  tal.

—  machiny — 14j- do 15 tal.
Guano 5:} tal. cetnar.

Kursa zamian: Londyn 199. Hamburg 44-f. Amsterdam 100-j.
Alexander Makoivski c f  Comp.

Przybyli d« Pozwania 2 . Sierpnia.
B A Z A R :  lir. Skórzewski z W rocławia ,  Zabłocki z Pleszewa, Kossak z Paryża, Wolff-  

sohn z Lwówka, Wierzbiński z Starego, Potocki z Bendlewa.
P O D  C Z A R N Y M  O R t B M : Wolfram z Inowrocławia, Radosz z W rześni.
H O T E L  B E R L I Ń S K I : W il tycka  z Wabcza, Bernhard z GmeznaSchirrmacher  z S o -  

rau, Stocki z Berlina, Wieczorkiewicz z Bonikowa, Puscbel z Gutów.
H O T E L  P A R Y Z K I : Jackowski z Pałczyna, Wilkoński z Chwalibogowa, Kosmowski 

z Rożkowa.
H O T E L  K R U G A  : Cuny z W łocławka, F ra n k  z W icpers .
P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  Riwe z Berlina, Gundcrmann z Bydgoszczy.
P O D  B A R A N K I E M :  W ey er  z T rep tow , W o l f z  Brandenburgii , Wiegand z Peiskern, 

Barscb z Strykowa.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y  W A T N E M :  Porzeljahn z W rocław ia ,  ul. Zamkowa 5 ;  

Springer z Ketnpna, ul. Gołębia 1; Peters z Elbląga, Grobla 1 4 ;  Dickendorff 
z Bockwau, ul. Magazynowa 15,



O B W IE S Z C Z E N IE .
F an ty , w miesiącach P aździern iku , Listopadzie 

i G rudniu  r. z . ,  S tyczn iu , L u tym  i M arcu r. b. aż 
do upłynionego czasu udzielonych pożyczek i 6 mie­
sięcy później z tutajszego lom bardu miejskiego nie 
w ykup ione, publicznie sprzedane będą w  dniu 28. 
i następnych  dniach miesiąca Października r. b1 
w  przedpołudniow ych godzinach od 9. aż do 12. 
godziny na ra tu szu ..

P oznań , dnia 22. Lipca 1857.
M a g i s t r a t .

TURYNGIA.
Towarzystwo zabezpieczenia w  Erfurcie.

Kapitał zakładowy statutem oznaczony: Trzy miliony la la iow .
T o w arzy stw o  zabezpiecza ziem iopłody, sprz§tff rolnicze, ^

przedm ioty rolnicze wszelkiego ro d za ju , szczególniej zas zboze w sęsteaacn  
i SlogaeSi9 pod nader um iarkow anym i w arunkam i i po bardzo niskich premiach.

Do p rzy jęcia  zabezpieczeń polecają się podpisani Agenci. ,  1T .

V U ,J u  Agentura ,v Poznaniu. M. lantorOWlCZl fe tM C J,
kan to r: wielkie G arbary  N r. 17.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Stosow nie do §. 21 . sta tu tu  tutejszej p row in- 

cyalnej kassy  zasiłkow ej obróconą ma być  połow a 
corocznego zysku  procentow ego na uprem ijow anie 
in teresentów  kass oszczędności. U praw nieni do up re- 
m ijow ania interessenci kasoszczędnos'ci są wedle sta­
tu tu  następu jący :

a) zam ieszkujący w  prow incyi rękodzielnicy nie 
m ający czeladników, jak o  też w  zaw isłym  sto ­
sunku  będący pracow nicy jakow ego rzem iosła;

b) toż samo pracow nicy w  fabrykach i górnictw ie
c) rów nież w yrobn icy ;
d) rów nież osoby stanu służebnego;
e ) niemniej osoby, k tóre  w praw dzie od krótszego 

lub dłuższego czasu nie należą do pow yżej po- 
m ienionych, a to z p rzyczyny  słabości dla w ie­
ku podeszłego, choroby lub niedostatku za tru ­
dnienia, lecz mimo to stanu svrego należącego 
do kategoryi pod a do b nie odm ieniły, skoroby 
pod a do e w ym ienionych osób w ykluczyć nie 
w ypadało  z p rzyczyny  pow szechnie znanego 
dobrego ich mienia.

W arunk iem  jednakow oż je s t  w  tej m ierze, bo 
ty lko n ieprzerw ana oszczędność ma być w y n ag ro ­
dzoną, ażeby interessenci najmniej przez trz y  lata bez 
przestanku  należeli do kassy  oszczędności. U pre- 
miowanie tych  upraw nionych  osób atoli ty lko  aż do 
tego czasu , do któregoby zasób ich w  kassie oszczę­
dności będący nie przechodził k w o ty  Tal. 200.

P rz y  tegorocznym  podziale prem ii postanow iliśm y 
uprem iow ać:

a) w szystkie składki in teressentów , k tó rych  po­
w yżej jako  upraw nionych  wyszczególniono, 
poniżej T al. 50 ilością 15 procen tow ą zasobu,

b) składki od Tal. 50  do 100  ilością 10 procen­
to w ą  zasobu;

c) składki od Tal. 100 do 150 ilością 8  procen­
tow ą za so b u ;

d ) składki od Tal. 150 do 2 0 0  ilością 5 p rocen­
to w ą  zasobu.

U w zględniw szy w szystk ie te szczegóły przekaza­
no stosow nie do u łożonych przez zarządy  kass 
oszczędności w ykazów  z o so b n a :

V J  T a l .  S g r .  F e n .

11 kassie oszczędności w  Poznaniu
ogółem  1410 6 »

» » » w K rotoszynie  5 0  15 4
3 )  » u » w  Lesznie 4 4 5  27  11

* » .  w e W schow ie  629  11 1
5} „ o » w K argow ie 44  10 6
6 j » « u w  O strow ie 17 2 0  5
7 )  ® " » w  B ydgoszczy  55 13 10
dla podziału pom iędzy osoby z po ­
w odu  oszczędności do prem ii u p ra ­
w nionych, tak że teraz prow incyalna 
kassa zasiłkow a na to  w ydała  ogółem 2653  15 1 

Istniejące oprócz tego w  prow incyi kassy  oszczę­
dności z tej p rzyczyny  uw zględnione być  nie m ogły 
poniew aż w  nich dotąd żadne osoby udziału nie m ają, 
k tó reby  do uprem iow ania b y ły  upraw nione.

Podajem y to z tern nadmienieniem do publicznej 
w iadom ości, że każda z tych  prem ii z osobna w ła­
ściwem u zasobow i oszczędzonem u jako  dodatek ka­
pita łow y  w  książce oszczędności p rzyp isaną  będzie 
i zaraz po przypisan iu  w  m iarę przepisów  statu tu  
kass oszczędności na korzyść właściciela zaprocen- 
to w an ą  zostanie.

N astępny  podział premii odbędzie się w  K wietniu 
p rzyszłego  roku.

P oznań , dnia 23. Lipca 1857.
D y r e k c y a  p r o w i n e y a l n e j  k a s s y  z a s i ł k o ­

w e j ,  
von Lebbin.

Zam ów ienia na żyto proboszczowskie do 
siewu  i pszenicę  p rzy jm uje  & zarę­
czeniem za praw dziw ość

S .  M a l u a r y ,  w  R yn k u  99.

Sm oły  z węgla kamiennego
sprzedaje od dnia dzisiajszego beczkę po 4 Ą  V a l . ,  
p rzy  kupnie najm niej 5  beczek po  T al.

•Aulittsz Seheding.

A g e n c i
w P o z n a n i u :  pan H. T o ep litz , Szew ska ulica 13.
» Z b ą s z y n i u :  p. A ug. D rescher, m ularz m ajster.
» M i ę d z y c h o d z i e :  p. W . Goeding, cieśla majster.
» W s c h o w i e :  pan W . F ran k e , fabr. rękawiczek.
» G r o d z i s k u :  pan C. Haehnisch, cieśla majster.
» K o ź m i n i e :  pan J. D. M eer, w eterynarz  powiat.
» L e s z n i e :  pan Helwich $£ D rogand, kupcy.
» M i ę d z y r z e c z u :  p. W . Clem ens, m ularz majst.
» M i ł o s ł a w i u :  pan A. Paluszkiew icz, refer, zasł.
» N o w e m  m i e ś c i e  n .W .:  p. Val. L issner, kupiec.

SS Szuw aks E l a i n e w j ,  i  i i  słojach po 6, 4 i 2 £ Sgr. 
gig Szuw aks juchtow y, 20 Sgr. siojek.

w L w ó w k u :  pan J . A. T ap p ert, aptekarz.
» O b o r n i k a c h :  pan E. Laue, cieśla m ajster.
» P l e s z e w i e :  pan F r. Dobecki, kupiec.
» R a w i c z u :  pan E d. K rueger, kupiec.
» Ś r o d z i e :  pan N eyraann, kassyer miejski.
» S k w i e r z y n i e :  pan A. Maskę, cieśla m ajster.
» S z a m o t u ł a c h :  p. Am. M enze, m ularz majster. 
» W r o n k a c h :  p. Ed. L ijew ski, kassyer miejski.
» W o l s z t y n i e :  pan Boehmig, m ularz m ajster.
» S i e r a k o w i e :  pan Chr. O ber, oberżysta.

m Sm arow idło czyste na boty, 
sS Sm arow idło do szorów „Elt

9 S gr. słojek.
aine*’* W  {  i \  słojach po 9 i 5 Sgr. §tf

Sm arow idło do kopy t końskich  w j i j  słojach po 9 i 5 S g r 
W MŁompOzyeya katechm ,  aby bó ty  do szuw aksu w ody me przepuszczały, po 12* Sgr. ^  
IfS  P ow yższe a rty k u ły  poleca handel fa rb  i fa b ryka  pokostu  U l
11 Adolfa Asch §§§
U l  ulica Z am kow a 5 ., niedaleko R ynku . ^

Szanow nej Publiczności mam zaszczyt donieść, iż założyłem  w Poznaniu f

MAGAZYN ANGIELSKICH I NIEMIECKICH FORTEPIANÓW,
jako  też łP I a i i a B S ©  (Pianos droits) podług najnow szej francuzkiej k o n strukcy i, fabryki J u l i u s z a  M a -  
g e r  w  W r o c ł a w i u  w  R ynku  N r. 13. naprzeciw ko odw achu. ( . . . .

P rosząc  o łaskaw e w zględy, będę się zaw sze stara ł zaufanie we mnie położone usprawiedliw ić.
ulica W ilhelm ow ska 17.

Peruw iańskie Guano
sprow adzone w p r o s t  przez panów  A n i o n y  G i b b s  tj j’  S O U S  w L o n d y n i e ,  poleca 
z zaręczeniem  za praw dziw ość  po n a j n i ż s z e j  cenie.

M alw ary ,  w  R ynku  99.

Król. Praska agronomiczna Akademia 
w  lidenie pod Greifswaidem.

W  K ról. agronom icznej Akademii w  E l d e n i e  
rozpoczną się prelekcye w  przyszłem  półroczu zi- 
mowem z d. 15. Października r. b. i rozciągać się 
będą  na przedm ioty naukow e w  planie przepisane, 
z zakresu um iejętności dotyczących państw a , ag ro ­
nomii, lasów  i innych pomocniczych.

Szczegółow y plan naukow y czytać m ożna w K ról. 
P rusk ich  dziennikach u rzęd o w y ch ; bliższą w iado­
mość zaś o Akademii i je j urządzeniu  udzieli podpi­
sany D yrek to r bardzo chętnie na zapytania.

E ldena, w  Lipca 1857.
D y r e k t o r  K r ó l .  A k a d e m i i  a g r o n o m i c z n e j .

T a jn y  Radzca re jency jny
E, M anmsłark,

1 3  Podpisany go tów  p rzy jąć  od 1. W rze - ||g j 
tffej śnia r. b. do sw ego S k ładu  Płócien i Bieli- g s  
j p |  zny , statecznego, chociażby w  innej b ranży  
H !  handlow ej w ykształconego Subjekta. fiSS
1 1  M .  « # .

W  nocy z dnia 22. na 23. Lipca t. r. zginęła 
mi ze stajni klacz b rudno -kasz tanow ata  8  lat stara, 
5  stóp  2 cale duża, lew a zadnia noga pod pętlinę biała, 
na praw em  zadniem udzie sierć i skóra lekko starta  
od w agonu (przyprow adzoną by ła  z L itw y  koleją 
p rzed  kilku dniami), na miejscu g rzb ie tu , gdzie sio­
dło spoczyw a, miała w łos cokolwiek przerzedzony 
i s ta r ty ; czoło szerokie, nos w gięty  cokolw iek, no­
zdrza o tw arte  szeroko, k rzyż zupełnie p ro s ty , z re ­
sztą w  dobrej tu szy . Klacz była now o okuta na 
przednie nog i, uździenicę miała now ą w raz  z łań ­
cuchem.

K to  mi o tej klaczy udzieli pew ną wiadomość od­
bierze stosow ną nagrodę.

jp. G o r c z y ń s k i  ze Szczepie pod K cynią.

War o- i czterokonne Gdańskie
młockarnie są znów  w  zapasie u

M. «#• E p h ra im.
Oberża w  cegłę w ybudow ana , z wielkim ogrodem 

i stanią zajezdną tuż p rzy  drodze żw irow ej poło­
żona w  mieście pow iatow em  Ś r o d z i e ,  oznaczy do 
sprzedaży  natychm iastow ej A gent G r u s t u s
w Środzie.  __ _____

Kurs giełd? berlińskiej.

Dnia 1, Sierpnia 1857.
S to -
pa

p C ł.

Ha pr.
p a p ie ­
ram i.

kurant
g o to w i  - 

z n a .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4 ł ---- 100
dito z roku 1850. . . . a —* 100]
dito z roku 1852. . . . — 100]
dito z roku 1853. . . . 4 944 —
dito z roku 1854. . . . 4 ł — 100]

Obligi długu skarbow ego..................... 3 ] — 84
dito premiów handlu morskiego . . --- — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3 r r — 83]
dito miasta B e r lin a ........................... H — 99]
dito dito ..............• •  • 3 | — 82]

Listy zastawne M archiiElekt. i Nowej 3 ę — 85f
dito Prus W schodnich. . . O.J — 8 5]
dito Pom orsk ie .................... Q i 86 —

dito W . X. Poznańskiego . 4 — 99]
dito W . X. Pozn. (nowe) . 3 4

— 86 ]
dito S z lą s k ie ........................ Vs — 8 7 ]
dito Prus zachodnich. . . . 34 — 81 ]

Bilety rentow e P o zn ań sk ie ................. 4 — 99
L o u isdory ............................................ — — 110
Akcye kolei Żelazn.Starogr, Poznansk. 3 4 100]

w  P o z n  a n i u .

t Stan termometru Stan
barometru. W iatr.

najniższy 1najwyz.
27. Lipca
28. «
29. »
30. -
31. •

1.Sierpnia 
2. »

+  1 1 ,2 *  
+  1 2 ,0 C 
+  1 2 ,2 °  
+  8 , 0 °  
+  1 1 ,5 °  
+  12, 3 9 
+  12 ,0  »

+  22 ,3  u 
+  2 4 ,0 °  
+  1 7 ,3 °  
+  1 8 .7 °  
+  1 9 ,0 °  
+ 1 8 ,7 °  
+ 2 2 , 0 '

27" 10. 4 '"  
27" 9, 0 " ' 
27" 9, 2 '"  
28" 0, 0 '"  
27" 9, 3" ' 
27" U , 5 '" 
28" 1, 0 '"

Zachodni 
Zachodni 
Półn. zach. 
Półn. zach, 
Półn. zach. 
Zachodni 
Półn. zach.


